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Niemcom przyznano prawo
do równości zbrojeń

Genewa, 11 grudnia. (ATE.). Toczą
cy  się od dłuższego czasu spór w  spra
w ie postulatów  niemieckich w dziedzi
nie równości zbrojeń został dziś zli
kwidowany. O godz. 12-ej nastąpiło w 
hotelu „Beau Rivage"" podpisanie p ro 
tokółu przez przedstaw icieli 5-iu m o
carstw .

P rotokół ten  podpisali: Ramsey Mac 
Donald, k tóry  był przewodniczącym  
konferencji 5-iu m ocarstw , Normaft D a
vis, Paul Bonccur, von N eurath i ba
ron Aloisi. P rotokół składa się z 4-ch 
artykułów, z których pierw szy stw ier
dza, że jednem z  zadań Konferencji 
Rozbrojeniowej (jest przyznanie Niem
com zasadniczej równości zbrojeń w 
ram ach ogółnieigo system u bezpieczeń
stwa, k tóry  będzie urzeczywistniony 
w drodze zaw arcia specjalnej konwen
cji. W dalszych punktach protokółu 
Niemcy wyrażają gotowość pow rotu do 
p rac  Konferencji Rozbrojeniowej. M o
carstw a, k tóre podpisały protokół, 
stw ierdzają uroczyście, że w żadnym 
w ypadku nie uciekną się do siły zbroj
nej, aby rozstrzygnąć bieżące lub przy
sz łe  kw estje sporne. M ocarstw a te 
zobowiązują się do opracowania uk ła

du, zmierzającego do zmniejszenia zbro 
jeń.

Podpisanie protokółu stanowi wyda
rzenie w ielkiej wagi, k tó re  kładzie kres 
sporowi o równości zbrojeń. Niemcy 
wracają do prac Konferencji Rozbro
jeniowej, k tóra wznowi swe plenarne 
posiedzenia prawdopodobnie po świę
tach Bożego Narodzenia, a najpóźniej 
w połowie styeania. N a życzenie Mac 
Donalda w posiedzeniu końcowem

przedstaw icieli 5-iu m ocarstw  w ziął 
udział przewodniczący konferencji roz
brojeniowej, Henderson. Podpisanie 
protokółu  w ywołało w ielkie w rażenie 
w  kołach genewskich. W artość zaw ar
tego kompromisu uwypukli się w toku 
prac Konferencji Rozbrojeniowej, nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, że 
fakt ten w prow adził odprężenie w  o- 
gólnej sytuacji.

O wydanie chińskiego generała
Sowiety chcą zachow ać Ścisłą neutralność

Moskwa, 11 grudteia. (PAT.). W związku 
z doniesieniami o rzekomem wydaniu przez 
lokalne władze sowieckie generała Su-Ping- 
Wena wraz z otoczeniem w ręce władz ja
pońskich, ukazał się oficjalny komunikat, 
oświadczający, że zastępca komisarza ludo
wego spraw zagranicznych, Karachan, od
powiedział kategorycznie odmownie na 
wszelkie tego rodzaju propozycje ze 6trony 
charge d'affaires Japonji w Moskwie, który 
motywował swe żądanie teim, iż istnienie ar-

Zaburzenia w  Hiszpanjf
Paryż, 11 grudnia. (ATE.). Z M adry

tu  donoszą, że w  mieście Salam ance 
wybuchł stra jk  powszechny. Strajkują
cy plądrowali magazyny i wszczęli 
starcia z policją. Wojsko musiało in
terweniować. Sytuacja była tak  groźna, 
ie  z M adrytu sprowadzono posiłki woj
ska i policji. Policja dokonała licz

nych aresztowań. Strajk rozszerzył 
się na całą prowincję, i ogarnął p rze
szło 200 miejscowości. Ruch autobu
sowy zamarł całkowicie. W  północnej 
Hiszpanji stra jk  trw a  w  dalszym ciągu. 
W Ovied'o dosziło do ostrych starć, w y
wołanych przez komunistów.

Kłamstwo prezydenta Ziehma
Gdańsk, 11 grudnia. (PAT.). Biuro 

prasow e Senatu przesyła dziś do prasy 
sprostow anie cyfrowych danych, zako
munikowanych przez prezydenta Zieh
ma podczas środowej debaty  Volksta- 
gu. Dane te cfotyczyły wysokości pod
wyżek, jakie otrzymali oficerowie po
licji przy awansowaniu. Podwyżka wy
nagrodzenia dla komendanta policji, 
k tóry  otrzymał szarżę pułkownika, róż
ni się poważnie od kwoty zakom uniko
wanej przez prezydenta Ziehma. Spro
stow anie to  nabiera szczególnego zna
czenia z tego powodu, że podczas po
siedzenia jeden z posłów socjalistycz
nych zarzucił kłamstwo prezydentow i

Militaryzm japoński
Londyn, 11 grudnia. (ATE.). Z Tokio 

donoszą, że według dziennika „Hoch: 
Shimbum japoński przem ysł wojenny 
jest przeciąjżony zamówieniami rządo- 
wemi. Istnieje projekt utw orzenia pań
stwowego przem ysłu chemicznego dia 
celów wojennych.

Cenzura czuwa!
K om isarjat Rządu na m. W arszaw ę 

zarządził zajęcie „G azety W arszaw 
skiej" Nr. 378 iz dnia 11 b. m., dzienni
ka  „5 Rano" Nr, 351 z dn. 11 b. m. oraz 
dziennika „ABC" Nr. 361 z dn, 11 b. m.

Ziehmowi w chwili odczytywania tych 
liczb. Posła tego z posiedzenia wyklu
czono. Socjaliści prawdopodobnie po
ruszą tę spraw ę na najbliższem posie
dzeniu Volkstagu,

mji Su-Ping-Wena zagraża bezpieczeństwu 
państwa mandżurskiego. Karachan umoty
wował ze swej strony odmowę wydania za
sadą ścisłej neutralności Z. S. R. R. w kon
flikcie mandżurskim. Według komunikatu 
sowieckiego stroną japońska dowodziła, ie  
Su-Ping-Wen nie posiada praw strony wal
czącej i że należy go uważać za przestępcę 
kryminalnego. Sowiety wysunęły argument, 
że skoro Japomja była gotowa rozpocząć ro
kowania z Su-Ping-Won«m na stacji Maci- 
jewskaja za pośrednictwem Z. S. R. R., wy. 
kluczome jest tedy traktowanie go jako prze
stępcy kryminalnego. Ponadto Karachan 
zwrócił uwagę, że na terytorium mandżur- 
skiem przebywa 10 tys. rosyjskich biało
gwardzistów, tak samo zagrażających bez
pieczeństwu zrwiązku radzieckiego, jak armja 
Su-Ping-Wena bezpieczeństwu Mandżurji, 
Stroma sowiecka nigdy nie żądała ich w y 
dania, rozumiejąc, że jeet to sprawa we
wnętrzna danego państwa.

Wówczas strona japońska — głosi komu
nikat — wycofała żądanie wydania Su- 
Ping-Wena i zwróciła się natomiast o dal
sze internowanie go w Z. S, R. R., ludzież 
o porozumiewanie się rządu sowieckiego z 
Japonją co do przyszłego miejsca jego po
bytu. Karachan odpowiedział odmownie, 
wskazując, że los armji Su-Ping-Wena jest 
wownętrzną sprawą Z. S. R, R,, i że Japo- 
uja nigdy nie porozumiewała się z Sowieta
mi w sprawie miejsca pobytu białogwardzi
stów, znajdujących się na terytorjum man- 
dźurskiem.

Rozbrojenie na morzu
Rozbieżność poglądów Japonji i Stanów Zjednoczonych

Londyn, 11 grudnia. (ATE.). Z W a
szyngtonu donoszą, i e  departam ent s ta 
nu uważa propozycje japońskie w spra
wie rozbrojenia na  morzu, jako niena- 
dające się do dyskusji. D epartam ent 
m arynarki odmówił zajęcin się przestu
diowaniem tych projektów. Oczekiw a

ne  jest zajęcie oficjalnego stanow iska 
w  tej spraw ie przez rząd. Koła fachow
ców  am erykańskich uważają propozy
cje Japonji za  zmierzające do uzyska
nia równości liczebnej sił m orskich ze 
Stanam i Zjednoczonemi.

Irlandja przeciwko przemocy
jap o ń sk ie j

Dublin, 11 grudnia. (PAT.). Omawiając sta
nowisko, zajęte przez delegację irlandzką 
w Genewie w sprawie zatargu japońsko- 
chińskiego o Mandżurję, „The Irish Press ‘ 
zaznacza, że Irlandja z własnego gorzkiego 
doświadczenia wie, co znaczą tc wszystkie 
metody, przy których pomocy Japonia dąży 
do rozczłonkowania Chin i do zagarnięcia 
władzy nad jediną z ich części. Gdyby nie 
Liga, wielkie państwa europejskie — rwłasz 
cza w obecnej dobie antagonizmów z Ame

ryką —-  uznałyby państwo madźurskie wza- 
mian za te łub inne koncesje ze strony Ja
ponji, obecna wszakże chwtilla okazała *ię 
niesprzyjającą dla planów tej ostatniej, zwą 
żywazy zwłaszcza okoliczność, że Lidze 
przewodniczy państwo — ofiara najstarsze
go z istniejących imperjów. Oświadczając 
się przeciwko agresji ze strony silniejszego, 
Irlandja zaznacza swój udział w polity :e 
międzynarodowej w sposób, który na’bar- 
diziej odpowiada jej tradycjom narodowym.

Schleicher u Hindenburga
Berlin, 11 grudnia. (PAT.). P rezy

dent Rzeszy Hindenburg przyjął kan
clerza Schleichena na  audjencji. W e
dług iwformacyj prasy  tem atem  kon
ferencji Hindenbuflga ,ze Schleicherem 
był przebieg obrad Reichstagu nad

zm ianą dekretów  i nad projektem  am
nestyjnym. Pozatem  poruszona była 
kw estja zarządzeń rządlu Rzeszy, jakie 
kanclerz Schleicher zapowiedzieć ma 
w swej czw artkowej mowie radjowej.

Zamach w Egipcie
na komisarza Angljl

Londyn, 11 grudnia. (ATE.), Z Kairu 
donoszą, że w  pałacu wysokiego komi
sarza Anglji w Egipcie wybuchła bom
ba. Eksplozja spow odow ała jedynce 
wybicie szyb. Policja aresztow ała pew 
nego Żyda, który podczas tego w ypad

ku iznajtfował się w pobliżu. Istnieją 
poważne poszlaki, i e  planowany bvł 
zamach o charakterze politycznym. N i
ci tego zamachu doszukiwać się na le
ży w  kołach nacjonalistycznych.

Marzenia emigrantów rosyjskich
Paryż, 11 grudnia. (ATE.). W rosyj

skiej prasie emigracyjnej od dłuższego 
czasu toczy się dyskusja na tem at przy
szłego ustroju państwowego Rosji. Or
gan monarchistów rosyjskich, „Woz- 
rożdżenje", w ysunął projekt zwołania 
t. zw. konferencji „okrągłego atolu"

Zw ycięstwo
irlandzkich kolejarzy

Dublin, 11 grudnia. (PAT.). Strajk’ ko
lejarzy, który m iał wybuchnąć jutro o 
północy, został zażegnany. Redukcja 
poborów o 10% odłożona jest do dnia 
30 kwietnia. Wynikające stąd straży 
kompanji kolejowych pokryte zostaną 
przez rząd.

Rozdanie nagród 
laureatom Nobla

Sztokholm, 11 grudnia. (ATE.). Dziś 
w ieczór odbyło się w  Sztokholmie uro
czyste rozdanie nagród fundacji im. N o
bla, Na uroczystości obecni byli człon
kowie domu królewskiego, przedstaw i
ciele rządu, św iata naukowego i zarzą
du fundacji Nobla. Po przemówieniach 
król szw edzki wręczył nagrody z  dzie
dziny fizyki dr. Irwingowi Langmuir 
(St. Zjedm.), oraz z dziedziny fizjologii 
i medycyny prof. Sahrrington (Oxford) 
i prof. Adrianowi (Cambridge). W imie
niu G alsworthy'ego, k tóry  z powodu 
złego stanu zdrowia nie mógł przybyć 
do Sztokholmu, nagrodę odebrał poseł 
brytyjski.

Katastrofa
podczas m eczu

Londyn, 11 grudnia. (ATE.). Z Santiago 
de Chili donoszą, że podczas meczu footba- 
’owegolowego jedna z trybun runęła. 114 O- 
sób odniosło cięższe, lub lżejsze obrażenia, 
jedno dziecko zostało zabite.

Katastrofa lotnicza
Marsylja, 11 grudnia. (PAT.). Samo

lot handlowy, pełniący służbę między 
Marsyllją a Barceloną, uległ ka tastro 
fie. Szczątki samolotu znaleziono dziś 
rano. Pilot uległ całkowitemu zwęgle
niu, ciało pasażera znaleziono w  odle
głości 20 m etrów  od szczątków  ap ara 
tu. J a k  przypuszczają, w ypadek n as tą 
p ił z tego powodu, że pilot dzięki mgle, 
przy lądowaniu uderzył podwoziem o 
ziemię.

Rosjan i Ukraińców, celem  osiągnięcia 
porozumienia, co do przyszłego ustroju 
Rosji, która, w edług „W ozrożdżenja", 
ma być zjednoczonem imperjum, sk ła 
da ją cem się z trzech autonomicznych 
prowincyj (W łaściwej Rosji, U krainy i 
Kaukazu). Obecnie na  łamach organu 
Milukowa, j .Pośledni; a Nowosti”, za
b ra ł w  tej spraw ie głos były naczelny 
wódz rosyjskieji armji monarchistycznej, 
generał Denikin. Oświadcza on w 
swoim artykule, że należy dążyć do od
now ienia jednolitej Rosji, któraby przy
łączyła do siebie państwa bałtyckie, a 
Polska i Finlandja miałyby również po
łączyć się z przyszłą Rosją narodową 
na podstawach konfederacyj.

Konferencja ministrów
Małej Ententy

Białogród, 11 grudnia. (PAT). W brew 
podanym  informacjom, konferencja mi
nistrów  Małej E nten ty  odbędzie się w 
dniach od 16 do 18 grudnia.

Sprawa Ciunkiewiczowej
Kraków, 11 grudnia. (PAT.). Epilo

giem znanej afery Ciunkiewiczowej bę
dzie rozpraw a przed sądem okręgo
wym w K rakow ie w poniedziałek, 13 
b. m. J a k  wiadomo, C iunkiewiczowa 
oskarżona jest o usiłow anie oszustwa 
asekuracyjnego przez sfingowanie rz e 
komej kradzieży własnych klejnotów 1 
fu ter w G rand H otelu w Krakowie. 
Rozpraw a potrw a kilka dni i bucTzi 
w ielkie zainteresow anie. Na rozpraw ę 
dopuszczona będzie, poza prasą, pu
bliczność jedynie za biletami.

W ykonanie wyroku śmierci
Jasło , 11 grudlnia. (PAT.). Dziś po 

południu na podwórzu w ięzienia po
wieszono Józefa  Śliwę, który w  W ój
towej zam ordował staruszkę w celach 
rabunkowych.

Z. P. P. s.
W e wtorek o  g. 11 rano w loki 

własnym w  Sejmie odbędzie się posi 
dzenie plenarne Z. P. P. S.

Prezydjum.
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Zasady kupieckie —
p. Wierzbickiego

P. Wierzbicki, dyrektor „Lewiata- 
na‘‘, wygłosił przed kilku dniami 
przemówienie, będące programem 
gospodarczym jego klientów.

„Lewiatan" domaga się, ustami p. 
Wierzbickiego, także i reformy (czy
taj: likwidacji) ubezpieczeń społecz
nych w Polsce. Tego rodzaju żąda
nie jest, że tak  się wyrazimy, natu- 
ralnem prawem  „Lewiatana". Cho
ciaż... był czas, gdy panowie Wierz
biccy byli gorliwymi zwolennikami 
reform społecznych w Polsce. Był ta 
ki listopad w Polsce, ale nie roku 
1932 i nie wątpimy, że jeszcze na
dejdzie.

Zmieniają się listopady, jak rów
nież poglądy wygłaszane w listopa
dzie. Zmiany te  są naw et bardzo 
gruntowne. Istnieje bowiem w sfe
rach p. Wierzbickiego, ta k a 'p a tro n 
ka, czczona bardzo uroczyście w  
dniach, w  których niem a ani świąt 
narodowych, ani religijnych, t. zn. 
przez 300 dni w  roku, a mianowicie 
t. zw. uczciwość kupiecka. Dewizą 
tej świętej jest: „płać długi i nie za
rywaj nikogo". Kupiec, spełniający, 
to przykazanie, jest „ogólnie szano
wany", przedewszystkiem  przez mo
codawców p. Wierzbickiego. Otóż 
tę zasadę chce złamać „Lewiatan" i 
przez usta p. Wierzbickiego chce 
„zarwać" zakłady ubezpieczeń dłu
goterminowych, domagając się sk re
ślenia zaległości składek. Ubezpie
czonym pracownikom potrącano 
składki z płac. Pracodaw ca do tej 
sumy winien dołożyć swoją część 
składek i przesłać te  sumy do zakła
dów ubezpieczeń. 80% składek, to 
rezerwy, przeznaczone na przyszłe 
świadczenia. Otóż klijenci p. Wierz
bickiego winni są z tego ty tułu mi- 
ljonowe sumy, których nietylko nie 
płacą, lecz domagają się ich skreśle
nia. W ierzytelności to  święta rzecz, 
to grosz cudzy. Skreślenie ich, to zła 
manie zasady „pewności obrotu", a 
pan Wierzbicki domaga się skreśle
nia tych sum! Przecież to  „bolsze- 
wizm"! Członkom „Lewiatana" na
leżą się miljonowe sumy od Skarbu 
Państw a za dostawy. Cóżby się to 
działo, gdybyśmy tak  domagali się 
skreślenia tych sum, „anulowania 
długów”, jak się mówi w  żargonie 
klijentów p. W .? Patronka sfer gos
podarczych, owa „uczciwość kupiec
ka" oburzyłaby się na nas, wzywając 
na pomoc „ramię świeckie" i pana 
przodownika i pana prokuratora.

Pan Wierzbicki zapomina o świę
tości, zwanej „bezpieczeństwem o- 
brotu", zawarowanej we wszystkich 
kodeksach, jednak tylko wówczas, 
gdy chodzi o znienawidzone „obcią
żenia społeczne".

J. P.

POŃCZOCHY 
SKAREPTKI

wyłącznie l-sze gatunki

390

Marszałkowska 129

B e l g i j s k i e  d r o ż d ż e
i h a n d e l  K o m p e n sa c y jn y

(x) W  wielu pismach pojawiły się 
ostatnio wiadomości, poparte staty- 
stycznemi danemi, o spadku kon
sumcji w Polsce. Spadek konsumcji 
jest tem więcej zatrważający, że — 
jak wiadomo — mamy stały przy
rost ludności o 400 do 500 tysięcy 
rocznie i w normalnych w arunkach 
konsumcja ogólna powinnaby w zra
stać.

Uderzającym szczególnie był spa
dek konsumcji chleba; uderzającym 
dlatego, że przy ogólnem zubożeniu 
ludności i obniżeniu się w skutek te 
go skali życiowej, spożycie chleba 
powinno było wzrosnąć, w najgor-' 
szym razie —  utrzym ać się na daw 
nym poziomie, w  wielu bowiem ro
dzinach mniej spożywa się mięsa, 
mniej nabiału i tłuszczów, mniej o- 
woców i jarzyn, ale za to więcej 
chleba.

Skądże bierze się ten  spadek kon
sumcji chleba?

Bierze się stąd, że konsumcję 
chleba mierzy się ilością wyprodu
kowanych czy też sprzedanych 
drożdży.

Czy produkcja drożdży w  kraju 
rzeczywiście spadła?

Owszem spadła i nadal spada, a 
dowodem tego, że drożdżownie 
bądź zamykają się, bądź też redu
kują personel biurowy i robotników. (

Czy to dowodzi, że mniej zużywa 
się w  Polsce drożdży?

Nic podobnego. Mało kto bowiem 
wie, że do Polski sprowadza się o- 
becnie drożdże z Belgji. Belgja, jak 
każdy inny kraj, usilnie stara się o 
rynki zbytu dla swego eksportu. 
Ma więc Belgja cały szereg artyku
łów dumpingowych, które wywozi 
zagranicę po cenach poniżej własnej 
kalkulacji. Idzie przecież o aktyw 
ność bilansu handlowego i o napływ 
obcej waluty, słowem te same przy
czyny, k tóre powodują, że my w y
wozimy cukier na tuczenie świń an
gielskich, za co musi przepłacać 
konsument krajowy.

Czy my obowiązani jesteśmy spro
wadzać drożdże belgijskie, a p rze
dewszystkiem, czy leży to w  in te re 
sie naszego ogólnego gospodarstwa 
społecznego?

Na pierwsze pytanie odpowiedź 
jest tw ierdząca. Owszem, obowią
zani jesteśmy, ponieważ istnieje u- 
mowa o handlu kompensacyjnym. 
Ale co my wywozimy do Belgji, ja
ko kom pensatę za przywożone droż
dże i czy plusy z tego wywozu rów
noważą wszystkie minusy spowodo
wane przez spadek wytwórczości 
krajowej, przez zamykanie i ograni
czenie pracy w drożdżowniach, 
przez zwiększanie liczby bezrobot

nych, a w skutek tego spadek spoży
cia w miastach i dalsze ubożenie 
wsi — na to my odpowiedzieć nie 
możemy i radzibyśmy przeczytać 
albo usłyszeć autorytatyw ne wyja
śnienie Min. Przemysłu i Handlu.

Jedno tylko wiemy, że w  sferach 
kapitalistycznych obecnie modny i 
aktualny jest „handel kompensacyj
ny". Ktokolwiek ma tylkb jakieś 
znajomości, poparcie lub ,p lecy", 
ten rzuca się na handel kom pensa
cyjny. A ponieważ mamy wyrobione 
pojęcie o tych różnych panach, k tó 
rzy jeżdżą zagranicę i stam tąd przy
wożą „złote interesy", mające u- 
szczęśliwić Skarb Państw a i samo 
Państwo, dlatego będziemy usiłowa
li przeniknąć mroki zaścielające 
różne umowy o handlu kom pensa
cyjnym.

Mamy pewne podstaw y do przy
puszczenia, że ten „modny” handel 
dlatego tylko nazywa się „kompen
sacyjnym", że ma niektórym  panom 
skompensować straty, jakie ponieśli 
w pierwszych latach kryzysu.

Obecnie, jak nam wiadomo, ba
wią we Francji w sprawie „handlu 
kompensacyjnego" posłowie Min
kowski i Wiślicki oraz p. Turski. 
Postaram y dowiedzieć się, jaką siur- 
pryzę kompensacyjną przywiozą 
Polsce na gwiazdkę.

Kto da wiĘce)?!. . .
Z za K ulis... „ trosK i o  b ila n s  h a n d lo w y “...i

„I. K. C.“ o wszystkich zakuliso
wych gesizefciarskich historyjkach, zwy 
kle dolbrze poinformowany, już poraź 
drugi uderza w niedostępne dla opinii 
publicznej, manipulacje z wydawaniem 
certyfikatów przywozowych i wywozo
wych.

Na te  sprawy już nieraz zwracaliśmy 
uwagę opinjji publicznej, podkreślając, 
że przepisy, dotyczące czy to przywo
zu za cłem „specjalnie ulgowem" ozy 
też wywozu, są tak skonstruowane, że 
Bóg wie jakie przy tem historje dziać 
się mogą.

I widocznie dzieją się w większej na
wet mierze, niż przypuszczaliśmy, sko
ro echem srwem odbijają się na łamach 
takich nawet organów „sanacji moral
nej", jak właśnie... kurjerek krakowski.

Nie dawno pp. temu „I. K. C." ostro 
uderzył na to, że t. zw. „wywóz kom
pensacyjny" oddaje się w ręce specjal
nie „ustosunkowanych" spekulantów, 
przez co stwarza się wprost monopol 
wywozowy z krzywdą tych, co do „czyn 
ników miarodajnych" jakoś... trafić nie 
potrafili.

„Wywóz kompensacyjny" odbywa się 
do tych krajów, z których Polska spro 
wadza zwłaszcza owoce, cieszące się, 
jak wiadomo, sztczególnem... zaintere
sowaniem przez posła z  BB„ Wiślickie, 
go i zgrupowanych dokoła niego han
dlarzy...

Na ów tedy eksport „kompensacyj. 
ny" uderza I. K. C. podkreślając, że na
wet „Gazeta Polska1' widziała się zmu
szoną przeciw różnym zakulisowym w 
tych sprawach machinacjom wystąpić...

A oto w n-rze tego pisma z dn. 7 b. 
m. pod tytułem „Walka o kawę w Pol

sce — Kto i na jakich warunkach otrzy
mał monopol?", znajdujemy artykuł, o- 
pisujący walkę, jaką n a  terenie Minist. 
Przemysłu i Handlu toczą ze sobą róż
ne firmy, zabiegające o przyznanie im 
wyłącznego prawa przywozu kawy do 
Polski na warunkach specjalnie ulgo
wych. Kawa ta  ma być sprowadzana z 
Braizylji, do której znowu polscy impor
terzy, w drodze kompensaty, mają - wy
wozić polskie szyny.

„Kurjerek" informuje, że o przywóz 
kawy, obok szeregu pomniejszych, s ta 
rały się dwie większe grupy: „Polsko- 
brazylijskie Towarz. handlu kawą" i 
spółka kupców kolonialnych — ozy aby 
znowu nie p. Wiślicki? — pod firmą 
„Polska Centrala importu kawy..." W o
bec ubiegających się firm M. P. i H,, 
jak pisze dalej „Kurjerek", zajmowało 
z początku stanowisko neutralne, o- 
świadczając, że „bynajmniej nie zatnie-
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rza wprowadzać monopolu przywozu 
kawy dla Polski".

Tymczasem, wbrew powyższym o- 
świadczeniom wydawanie zaświadczeń 
od których zależy uzyskanie ulgowego 
cła morskiego na przywóz kawy, po
wierzono właśnie spółce kupców kolo
nialnych Polskiej Centrali importu ka
wy".

Pisząc o tem „I. K. C.“ domaga się 
wyjaśnień „czy import kawy do Polski 
został zmonopolizowany i w czyim rę
ku" i kończy swój artykuł uwagą na* 
stępującą:

Najważniejszą dla ogółu jest tu kwe- 
stja ceny. Jak słychać, Polsko - brazy
lijskie Two zamierzało sprzedawać ka
wę po 2.50 zł. za kg., gdy Centrala Im
portu Kawy chce uzyskać cenę 10 zł. 
Czy takie dopłacanie z kieszeni konsu
menta do wywozu szyn jest dobrym in
teresem?

Czy Min. Przem. i Handlu udzieli ja
kichś publicznych w tej sprawie wyjaś
nień...?

Co tam musi się dziać za kulisami tej 
„sanacyjnej" „troski o bilans handlo
wy" (!!) skoro aż same pisma „sanacyj
ne" — znające tajemnicę różnych sza- 
cl.erek — publicznie te historje piętnu
ją!...

Ładną spożywcy polscy mają nad so
bą „opiekę"!... k.
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Grafika, sztuka demokracji
Odczyt W ładys ław a Skoczylasa
w  Instytucie Propagandy  Sztuki

i

Od pewnego czasu Instytut Propa
gandy Sztuki urządza w czwartki o g. 
8 i pół wiecz. odczyty poświęcone róż
nym tematom aktualnym, przeważnie z 
dziedziny sztuk plastycznych, zwykle 
bogato ilustrowane przezroczami. Od
czyty te poczynają się przyjmować; 
frekwencja jest r.a nich coraz większa; 
stają się one stopniowo instytucją oświa 
tową, uczelnią, w której każdy może się 
dokształcać w dziedzinie sztuki,

W czwartek, 8 grudnia, prof. Wład. 
Skoczylas miał tutaj ze wszech miar 
interesujący odczyt p. t. ,,Grafika, sztu
ka demokracji". Jeszcze przed laty (w 
„Grafice Polskiej") pisał prof. Skoczy
las: „Grafika jest sztuką zupełnie od
rębną od malarstwa, posiadającą odrę
bne środki wypowiadania się i odrębne 
zadania i cele. O potędze jej zadań nie 
decyduje mały zazwyezaj rozmiar dzie
ła graficznego, a wpływ jej na kulturę 
jest ze względu na powielanie które jest 
jedną z jej najistotniejszych cech, dale

ko potężniejszy, niż innych sztuk pla
stycznych". „Stąd też od wieków jest 
znakomitem narzędziem wszelkiej pro
pagandy, od wieków nie może się bez 
niej obejść zarówno nauka, jak religja 
i polityka. Czy jako książka, czy jako 
ilustrowana ulotka, czy obrazek świę
ty, dostępna dla wszystkich, a często 
zrozumiała nawet dla analfabetów, jest 
tym prometeuszowym ogniem, szerzą
cym światło w najciemniejszych otchła
niach duszy ludzkiej, budzącym uśpio
ne siły do czynów, które obalały trony 
i wiązały podwalmy nowej kultury. W 
czasach dzisiejszych, w których ustrój 
demokratyczny jest istotą, sztuki gra
ficzne mają specjalnie potężny wpływ 
na życie ludzkie i prze to są one ze 
wszystkich sztuk najsilniej z niem zwią 

„W czasach dzisiejszych, w któ-zane
rych każdy banknot, każda marka po 
cztowa, docierając do najodleglejszych 
zakątków kraju wpływa na urobienie 
smaku estetycznego najszerszych

warstw, w czasach tych odpowiedzial
ność i rola państwa, względnie rządu, 
za poziom kultury artystycznej kraju 
jest decydująca. W ustroju demokra
tycznym rząd. nie ma innego sposobu 
oddziaływania na rozwój sztuki, jak sze 
rżenie kultury artystycznej w szerokich 
masach. Bezpośrednie oddziaływanie na 
twórczość artystów stwarza zwykle nie 
bezpieczeństwo organizowania sztuki 
oficjalnej, która zawsze rzuca kłody 
pod „nogi sztuce nowej. Szerzenie zaś 
kultury artystycznej w szerokich ma
sach stwarza z tych mas konsumentów 
sztuki, którzy żywić będą sztukę w tak 
różnych formach, jak różnie przedsta
wiają się upodobania rozmaitych 
warstw społecznych, poziomów umy
słowych i terytorjów. Jednem słowem, 
przez szerzenie kultury artystycznej w 
szerokich masach, demokratyczne pań
stwo może znaleźć jedyny kontakt ze 
sztuką zapewniając jej żywy rozwój". 
W tem szerzeniu kultury artystycznej 
grafika jest głównem narzędziem, któ- 
rem państwo się może posługiwać, stąd 
też jedną z głównych trosk państwa po 
winno być należyte przygotowanie adep 
tów sztuk graficznych i poziom zakła
dów graficznych jako warsztatów pra
cy", „W historji kultury zawsze były 
pewne epoki, w których pewien dział

nauki czy sztuki dominował nad inne- 
rai, nadając charakter tej epoce. Olbrzy 
mi rozwój techniki i ustrój demokra
tyczny państw wysuwa dziś grafikę na 
czoło innych sztuk. Niedawno, w mi
nionej wojnie byliśmy świadkami faktu, 
że podczas gdy architektura, rzeźba i 
malarstwo prawie zamarły na przeciąg 
szeregu lat, jedynie grafika znalazła za
stosowanie jako propaganda. Grafika 
jest jedyną sztuką bez której życie 
współczesne obejść się nie może". „Mo
żna bez przesady powiedzieć, że stoi
my u wrót epoki, która będzie się na
zywać grafczna".

W prelekcji swej prof. Skoczylas ro z
winął myśli powyższe, uzupełniając te 
zwięzłą charakterystyką poszczegól
nych rodzajów grafiki — drzeworytu, 
miedziorytu, litografji —■ i demonstru
jąc na starannie dobranych przeźro
czach szereg przykładów grafiki czy
stej i użytkowej. W zakończeniu swego 
odczytu prof. Skoczylas zaznaczył, że 
dzisiaj, kiedy w malarstwie przeważa 
kierunek kolorystyczny, grafika jest 
nadto ucieczką dla tych plastyków któ 
rzy wypowiadają się przedewszystkiem 
przy pomocy linji.

Publiczność dziękowała prelegentowi 
za odczyt nader serdecznie.

Mieczysław Wallis.

Echa wyborów r. 1930
Broń w  lokalu „ 6 a z e t y  W arszaw sk iej"

W okresie wyborów, w r. 1930, po
licja znalazła broń w lokalu „Gazety 
Warszawskiej".

Jak wiadomo w tym czasie na lo
kal ten dokonano szeregu zbrojnych na
padów..

Kierownik administracyjny „Gazety 
Warszawskiej", p. Niklewicz, skazany 
został w drodze karno-aólmiuistracyjnej 
za „nielegalne trzymanie broni" na trzy 
tysiące złotych grzywny, z zamianą na 
trzy miesiące aresztu.

Wydział karno - admin. Sądu Okrę
gowego zmniejszył karę p. Niklewiczo- 
wi do 1000 zł., z zamianą na miesiąc 
aresztu.

Sąd Najwyższy wyrok ten uchylił i 
sprawa była wczoraj rozpatrywana 
przez wydział karno - administracyjny.

Zbadani w charakterze świadków, 
współpracownicy „Gazety Warszaw
skiej", oświadczyli, iż w okresie wybór 
czym, znajdując się stale pod groźbą na
padów, trzymali — w obawie życia — 
broń w lokalu redakcyjnym. Była ona 
ich prywatną własnością.

Sąd Okręgowy p. Niklewicza unie
winnił.

Sukces konferencji 
rozbrojeniowych

Jedynym realnym sukcesem, jakim 
pochwalić się mogą liczne konferencje 
rozbrojeniowe, jest rozbrojenie się księ
stwa Monaco.

„Mocarstwo" to, którego obywatele 
nie płacą żadnych podatków, ponieważ 
cały przychód budżetu wraz z utrzyma
niem książęcego dworu zbudowany jest 
na dochodach z ruletki, również do
tknięte zostało przez kryzys ogólno" 
światowy. Mniej Anglików, mniej Po
laków przyjeżdża do Monte Carlo, więc 
dochody z  ruletki spadły. Trzeba było 
pomyśleć o redukcjach budżetowych i  
książę postanowił „rozbroić się".

Armja ks. Monaco liczyła 250 osób, 
którzy przejdą obecnie w stan nieczyn
ny.

Zagadnienie „młodych emerytów'5 
staje się aktualnem także w Monaco.

Ładne stosuneczki
w Banku Handlowym

W Banku Handlowym w Warszawie 
przy ul. Traugutta Nr. 7/9, panują sto
sunki wysoce nienormalne. Naczelny 
dyrektor Banku, p. Hoffman, człowiek 
w starszym wieku, złośliwy, zgryźliwy 
i szorstki, celuje w dręczeniu pracowni
ków, którzy w obawie o utratę pTacy w 
milczeniu znoszą i tolerują różne nie
właściwe wyczyny.

Modna jest teraz wszędzie racjonali
zacja pracy i czynienie częstokroć zby
tecznych oszczędności, ot poprostu, dla 
zasady „oszczędzania", podczas kiedy 
jednocześnie wydaje się setki i tysiące 
złotych na tautjemy, gratyfikacje, luksu 
sowe auta i t. d.

W zapale oszczędnościowym p. Hoff
man polecił oszczędzać światła. Dla 
względów oszczędności polecono więc 
wykręcić żarówki na schodach, co mia
ło ten skutek, iż jeden z urzędników p. 
Jakobson spadł ze schodów, dotkliwie 
się potłukł i złamał nogę. Dziś jeszcze 
chocizi o kulach.

W innym znów wypadku p. Hoffman 
wszedł do skarbca, gdzie posiada pry
watną skrytkę. Zastał tam urzędnika 
Gajewskiego, który akurat objaśniał coś 
innemu urzędnikowi.

P. Hoffman ostro zmonitował p. Ga
jewskiego. P. Gajewski był zawsze u- 
ważany za niezmienie sumiennego i pra 
cowitego urzędnika. W rezultacie sceny, 
p- Gajewski tak się przejął, że dostał 
ataku nerwowego i po kilku dniach 
choroby zmarł.

Strzelec —
mordercą pocztyljona

„Głos Narodu" Nr. 334 z 8 grudnia
podaje następującą, z bardzo poważne
go źródła w powiecie wadowickim za
czerpniętą wiadomość:

„Mordercą pocztyljona, jadącego u 
pocztą z Kalwarji do Sułkowic, jest 
„Strzelec" ze Sułkowic, rówieśnik zabi
tego, z którym razem chodził do szkoły 
i razem należał do „Strzelca". Morderca 
jest synem zamożnych i poważnych ro
dziców.

Aresztowano go w okolicy Brzeska U 
krewnych 5 b. m. Dokonał mardenstwa 
w ten sposób, iż się przysiadł do poczity- 
ljona i kiedy znaleźli się w lesie, uderzył 
go siekierą w głowę, a potem dwa razy 
strzelił w twarz i następnie obrabował 
pocztę. Ogromne wrażenie zrobiła ta 
zbrodnia 19-letniego chłopca i cała oko
lica komentuje ją, poruszona do głębi *, j
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„Sanacyjny" morderca przed sądem
Proces Czumy o zabicie Pocztowskiego

„Naprzód11 donosi, co następuje:
Przed krakow skim  sądem okręgowym 

odbyła się rozpraw a przeciw  Andrzejo
wi Czumie, sekretarzow i fikcyjnego „sa
nacyjnego" związku robotników  chemi
cznych, oskarżonemu o zbrodnię z par.
140 uk.

AKT OSKARŻENIA.
W  grudniu 1930 r. Franciszek Mendyk, 

będąc podpitym, wszozął aw anturę w 
westibulu dworca kolejowego w Szcza
kowej * Andrzejem Czumą, którego 
słownie i czynnie znieważył.

Dnia 23 czerw ca 1932 r. około pół
nocy przyszedł do bufetu na dworcu ko
lejowym w Szczakowej Andrzej Czuma, 
w raz z Sebastjanem Klimczakiem i Jó
zefem Dziaćką i, zastaw szy tam Franci
szka Mendyka, który  był w  tow arzys
tw ie Karola Pocztowskiego i Michała 
Romana, przypom niał mu zajście w gru
dniu 1930, pytając Mendyka, czy i dzi
siaj nabije go po twarzy, a gdy M endyk 
uspokoił go, że tego nie uczyni, Czuma 
zapłacił M endykowi szklankę piwa, po- 
czem obaj wszczęli ze sobą przyjaciel
ską rozmowę. W czasie tej rozmowy 
M endyk począł się usprawiedliwiać 
przed Czumą, że w  grudniu 1930 do na
bicia Czumy namówił go Karol Pocz
towski, którego w skazał Czumie pal
cem. W ówczas osk. Czuma odstąpił od 
M endyka i przystąpił do stojącego spo
kojnie przy bufecie Pocztowskiego, 
chwycił go znienacka pod gardło i za
pytał, czy to  on kazał M endykowi bić 
Czumę po tw arzy. Pocztowski uspra
wiedliwiał się, że to nieprawda, lecz 
Czuma mimo to uderzył Pocztolwskiego 
pięścią w gloiwę, a równocześnie puścił 
drugą rękę, którą trzymał Pocztowskie
go pod gardło, skutkiem czego Pocz- 
towski zatoczył się na gablotkę i całym  
ciężarem zwalił się na cementową po
sadzkę, tracąc przytomność. Obecni p o 
częli zlewać Pocztowskiego wodą i są
dząc, że Pocztow ski stracił tyłko chwi
lowo przytomność, wynieśli go na po

wietrze, lecz Pocztowski nie odzyskał 
przytomnośai i, przewieziony do szpi
tala, zakończył życia dnia 26 czerwca 
1932 r.

PRZEBIEG ROZPRAWY.
Na rozpraw ie osk. Czuma podał swo

je generalja i przyznał się tylko do je
dnej kary  z § 102 (kodeks rosyjski), po- 
czem tłum aczył się że prześladow a
ny (•) przez robotników  z PPS w Szcza
kowej (którzy, jak go zobaczyli, wołali 
za nim: bebechu), uderzył ręką  w tw arz 
Karola Pocztowskiego i spowodował 
jego upadek na posadzkę cementową; 
został rzekomo sprowokowany przez 
Pocztowskiego, kitóry przystąpił do o- 
skarżonego ze słowami: „cóż ty  bebe
chu...", a gdy oskarżony wezwał go, 
by się usunął, Pocztowski dał mu 
psztyczka w nos.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Świadkowie opisywali przebieg zajś

cia, Świadek Klimczak, przyjaciel poli
tyczny Czumy r ie  przypom ina sobie 
zajścia tak, że prok. dr. Kozłowski 
zw raca mu uwagę na to, że fałszywe 
zeznania polegają i na tern, gdy się za
taja to, o czem się wie.

Zastępca rodziny Pocztowskiego, adw. 
dr. Fensterblau, zapytuje św iadka Klim
czaka, czy wie, że Czuma napadał na 
ludzi — napadł on również na posła 
Ciołkosza.

Przew odniczący dr. Krupiński uchyla 
to  pytanie.

Św. Michał Roman opisuje całe zaj
ście. Świadek nie słyszał sprzeczki 
przed uderzeniem Pocztowskiego przez 
Czumę. Kiedy Pocztowski upadł, Czu
ma szybko wyszedł razem ze swoją kom 
panją, świiadek zaś z innymi poczęli 
ratow ać Pocztowskiego. W ynieśli go 
na pole ale po drodze, o ile pam ięta, 
nie uderzyli nim o posadzkę, ani też o 
drzwi. Pocztow ski nie był pijany.

Czuma pytaniami, wystosowanemi do 
świadka, usiłuje wmówić w  niego, że

C o  w y św ietla ją  K ina?
ADRIA PALACE: „Igloo" i atrakcje.

W ierzbowa 7 
Pocz. 4, 6,8, 10Adria Palace

Potężny dramat egzotyczny

„ I G L O O "
Na scenie ATRAKCJE:

TAJEMNICA INDYJSKICH FAKIRÓW

LOS: Od g. 4 dla młodzieży „Życie za 
złoto", a od 8 dla dorosłych „Za oceanem". 

LUX: „Cudza narzeczona".
MAJESTIC: „Kilki" z Mary Picklord.

APOLLO: „Pieśń nocy”. 
ATLANTIC: „Bezdomni".

WUP0N za okazaniem którego 
kasa kina
A T L A N T I C

Chmielna 33. P. 4, 6. 8, 10 
wyda dwa bilety ulgowe w cenie

”” Q Q
gr- S  S  na 

wszystkie seanse na wielki film produkcji
sow ieck iej
BEZDOMNI

(„Putiowka w żizó“)

ANTINEA (Żelazna 31): „3 strzały". 
BAJKA: „Pat i  P a łachon jako w ynalaz

cy prochu1.
COLOSSEUM: „Biały ślad",

COLOSSEUM  Pocz o g 6. s. io
Pierwszy polski film tatrzański

reżys. A. KRZEPTOWSKIEGO p. t

„Biały ślad"
Dramat serc na tatrzańskich szczytach 
Piękno i groza Tatr. Sporty. Narty. Za 

wody. Skoki. Burza. Lawina. • f 
__________  Wł. Asterfilm._________

Mała Sala—1 0  MINUT STRACHU.
Ceny 49 i 99. F l ip  i F l a p .

majestic

V
* OH*

w musu
jącym hu

morem 
i w erwą 

filmie pt.:

M IEJSKI: „Król to  ja!"

DŹWIĘKOWY
KINOTEATR M I E J S K I
Trzygodzinny podwójny program

1) JA SIĘ BOJĘ UTYĆ
Marie D ressier i Polly Moran

2) POGANIN
Ramon Novarro 

Ceny miejsc od 4 5  groszy do 1  zł.
UWAGA. Początek seansów : 6 i 9 wiecz. 
___________ W niedzielę: godz. 4, 6.30 i 9.30,

MASKA: „Przed ziwna spraw a Klary
Deane".

METROPOLIS: „Droga olbrzymów". 
MEWA: „Żar krw i" i  „M arynarz wbrew 

woli I
MIRAŻ: „Straszna noc”.
OAZA: „Faw oryta M aharadży",
PAN: „Pod fałszywą flagą".
PALACE: „Z atrute dusze".

COLOSSEUM MAŁE: „10 minut strachu" 
CASINO: „100 m etrów  miłości". 
CAPITOL: „Pożądana1 i „Komenda serc" 
CRISTAL: „Na Sybir".
EUROPA: „Blond-Wenus”,
FAM A: „Szatan zazdrości”.

it„FA M A 1
Przejazd 9 

pocz. 4, ost. 1015
Ostatnie dni

Gary COOPER w potężnym dramacie

Szatan zazdrości
C eny miejsc od 75 gr

FORUM: „Frankenstein". 
FILHARMONJA: „Zemsta Tonga". 
GOPLANA: „Rango1 i rewia.
HELJOS. Polski film „Uchodźcy". 
HOLLYWOOD: „Dziecko ulicy1 i rewja. 
KOMETA: ..Śpiewak n ieznany1 i rew ja.

PALACE CHMIELNA 9,
Dziś rew elacyjny film. odsłaniający 
niecne praktyki międzynarodowej ban

dy handlarzy morfiną

„ZATRUTE DUSZE”
przez spelunki portowe Hamburga, 
luksusowe parowce transatlantyckie, 
w ielką operę paryską, słoneczne bul
wary Lizbony prowadzi w szaleńczem 
tempie akcja tego filmul W  gł. rolach 
Jean  MURAT, Daniela PAROLA, 
Piotr LORRE. — Reż. K. GERRON. 

Początek o godz 6, 8. 10

RIVIERA: „Uchodźcy — Dzikie Pola",
ROXY: „Cudotw órca" i Mac Donald. 
SOKÓŁ: „Szczęście u kobiet" i „Niebez- 

pieozna próba".
STYLOWY: „Czemp".
ŚWIATOWID: „Na rozkaz kobiety”. 
TON: „P a tro l11.
TOMBOLA: „O statnia noc kaw alera” I

„U sta zbyt czerwone**.
UCIECHA: „Areene Lupin" (Geutleman 

włamywacz).

był pijany, oraz że kilka razy, gdy 
Pocztowskiego niesiono, uderzył głową
0 posadzkę.

PO PAUZIE
nastąpiło przesłuchanie św. Wł. Szczer
biny, kelnera w restauracji kolejowej. 
Zeznał on dokładnie przebieg tragicz
nego zajścia, obciążając Czumę w swo
ich zeznaniach.

Świadek M endyk nie stawił się na 
rozpraw ie. Je s t to klasyczny świadek 
całej sprawy.

Św. Wł. Tkaczyk w przejeździe przez 
Szczakowę, wysiadł z pociągu i wszedł 
do bufetu. W oczach jego rozegrało się 
całe zajście. W idział on jak Czuma u- 
derzył praw ą ręką w  lewą część tw a
rzy Pocztowskiego. Po uderzeniu Pocz
towski przechylił się przez ladę bufetu
1 runął na ziemię. Kuzyn świadka udał 
się po  posterunkowego. Na uwagę 
świadka, żeby w ezw ać pomocy, poste
runkowy oświadczył: „Tu nie jest szpi
ta l — zabierzcie go“. W tedy wyniesio
no Pocztowskiego p rzed  dworzec. Po 
uderzeniu Pocztowksiego, Czuma wy
kręcił się i wyszedł za drzwi. Świadek 
na zapytanie, czy w  czasie przenosze
nia Pocztowskiego, upuścili go na po
sadzkę — oświadczył, że nie widział 
tego.

Św. Antoni Lipecki nie poznaje osk. 
Czumy, nie zna go. W idział zajście i o- 
I isał je dokładnie.

Św. Adam Szubert, kolejarz był 
świadkiem zajścia i zeznaje podobnie, 
jak poprzedni Świadkowie.

Adw. dr. Fensterblaus Ponieważ p a 
dły tu  słowa ze strony oskarżonego, że 
Pocztowski był awanturnikiem , proszę 
o zażądanie k a rty  karnej Pocztow skie
go na dowód, że nigdy nie był karany, 
oraz pośw iadczenia od gminy Pietrzys- 
ka, na okoliczność, że Pocztowski był 
uważany za spokojnego i cichego czło
wieka, cieszącego się powszechnem po
ważaniem.

Prok. dr. Kozłowski zgadza się na 
przedstaw ienie karty  karnej Pocztow 
skiego, wnioskując dalej aby zamiast 
św iadectw a gminy, odnieść się do po
sterunku policji o opinję o Poazlowskim.

Adw. dr. Rychlewski sprzeciw ia się 
wnioskom strony poszkodowanej, za
znaczając, że jest tu pewne tło politycz
ne.

Trybunał uchwalił zasięgnąć opinji o 
Pocztowskim  w  wywiadzie policyjnym, 
jak również dopuścił dowód z karty  
karnej. Na tern rozpraw ę odroczono. 
Term in dalszej rozpraw y będzie podany 
no piśmie.

Czuma odpowiadał z wolnej stopy i 
nie siedział zupełnie w więzieniu śled- 
czem, w związku z tą sprawą,

Z Filharmonii
J. HOEBERG. P. WITTGENSTEIN, 

pianista o jednej ręce.
D yrygent Opery królew skiej w K openha

dze, p. Jerzy Hoeberg, zapoznał nas z nie- 
którema nowościami współczesnej muzyki 
symfonicznej duńskiej.

Ogólnie jedinak więcej in teresow ała do j
rzała  sztuka kapelm iatrzow ska dyrygenta, 
niż same utw ory, mało oryginalne pod 
względem treści i inelrum entacji. Dobrem 
brzmieniem, p ro s to tą  i poetycznością myśli 
muzycznych zw róciła na siebie uwagę „Le
genda" H oeberga. Tu też pokazały  się w 
doskęnałem  św ietle św ietne, choć nielicz
ne, „smyczki1 naszej orkiestry.

G ra lew ą ręką na  fortepianie nie jest by 
najmniej czemś sensacyjnem w  świeoie od
twórców. I d latego od p. Pawła Wittgen
steins oczekiwano nie cudu, ani akrobaty- 
ki, a poprostu wzorowo w ykonanych kom- 
pozycyj, specjalnie d la  lewej ręk i pisanych. 
Tymczasem poza koncertem  R avela, p iani
s ta  grał w yłącznie przeróbki, pozbawione 
zupełnie w łaściwego wyrazu, naw et skary- 
katurow ane, jak etiudy Szopena lub A da
gio M ozarta*D o ujemnego naogół w rażenia 
przyczyniła się jeszcze w adliw a pedaJiza- 
cja i b rak  precyzji technicznej. H. D.

N ajpopularniejszy aktor filmowy św ia
ta, najmilszy piosenkarz, ulubieniec

kobiet
ALBERT PREJEAN

zachwyca i zwycięża 
w swym pięknym, porywającym filmie

Olimpjada Miłości
PALACEJuż jutro 

w kinie

! P ^ .  PRAWDZIWE OKAZJE!!
DLA e l e g a n c k ic h  w a r s z a w ia n e k

VŻ ZNAJDUJA SIĘ

S U K I E N  i SZLAFROKÓW
ńa w największej  
o  w Polsce hurtowni
W
I M . H O P M A N
A

W arszawa Nalewki 38
front I. p. teł. 11-55-72

CENY W DETALU SĄ ŚCIŚIE HURTOWE
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O lb rzym ie zg ro m a d zen ie
w Inowrocławiu

(Kor. własna).

W  Inowrocławiu, w Sali Miejskiej^ 
w  parku, odbyło się olbrzymie zgro
m adzenie, na które ściągnęły tłumy ro 
botników i chłopów z 3-ch powiatów.

W sali zebrało się około 3,000 osób, 
a ponadto przy wejściu skupiły się

nie mogli

Na dwa lata więzienia
skazano zbrodniarza  
letn iczego

W procesie leśniczego Michała Nowa 
kowskiego, oskarżonego o poz,bawienie 
wzroku m ontera Żołądka, sąd skazał 
Nowakowskiego na 2 lata więzienia, 
zasądzając od niego na rzecz oślep o- 
nego m ontera 24,000 złotych.

Z MIASTA
W PONIEDZIAŁEK odbędzie się posie

dzenie Rady M iejskiej W arszawy, poświę
cone debacie nad  poprawkam i, ijakie rade 
widzieć w budżecie M. S. W.

WIEŻA ZEGAROWA na dworcu Głów
nym nie będzie usunięta. Będziemy zatem 
mogli spraw dzać zegarki nasze w dalszym 
ciągu.

DOM PRACY PRZYMUSOW EJ przy ul. 
Przebieg 5 oddany będzie do użytku w po
łowie stycznia. W  domu tym zatrudnieni 
będą żebracy i włóczędzy, ukarani zamknię
ciem w tym domu na mocy wyroku sądo
wego.

NA UL. 29 LISTOPADA (Czerniaków) p o 
łożona będzie asfaltow a jezdnia,

WALKA ZE WŚCIEKLIZNĄ prowadzona 
jest m, in, w ten  sposób, że wyświetlany 
jest w  kinie Oaza na Ochocie film, ilustru 
jący w alkę z wścieklizną.

SPRZĄTANIE ŚNIEGU odbywa się od 
w czoraj. N arazie czynności te  wykonywane 
są przy pomocy personelu Zakładów Oczysz
czania M iasta i tylko na  ulicach asfaltow a
nych. Na ulicach, gdzie bruk jest nierówny 
śnieg sprzątać muszą dozorcy.

Jubileusz pracy
W środę w dyrekcji wodociągów i ka

nalizacji odbyła się uroczyste pożegna
nie przez zarząd, dlyrekcję i pracow ni
ków, najstarszego pracownika tej insty
tucji A leksandra Kujawińskiego, który 
na stanowisku m ajstra w w arsztatach 
wodociągowych przy ul. Lipowej 2 prze 
trw ał bez przerw y 47 la t i obecnie prze 
szedł na emeryturę.

Alarm syrenowy
W din. 14 b. m., t. j. w środę, p rze

prow adzona będzie próba alarmowa 
przy pomocy znajdujących się w W ar
szawie syrer.. Próby odbędą się o godz. 
12, 17 i 24 i trw ać będą po 9 minut każ
da.

Jeżeli usłyszymy zatem 152 syren fa
brycznych, nie należy niczego obawiać 
się. Można spać spokojnie. Będzie to 
sprawność i zbadanie mocy i zasięgu 
sygnalizacyjnego syreni warszawskich.

Kwiaciarnia Jancke
W  centrum  Berlina znajdow ała się w spa

niała  kw iaciarnia, k tórej w łaścicielem był 
popularny w sferach wojskowych p. Ja n 
cke. Oficerowie wywiadu niemieckiego, k tó 
rzy prow adzą pościg za jędrnym z najgroź
niejszych szpiegów rosyjskich kapitanem  
Szulginem, przypadkiem  stw ierdzają, że Jan  
cke, ten  w ytw orny właściciel kw iaciarni, 
jest agentem  pośrednikiem  rosyjskim.

W  filmie „Pod fałszywą flagą", który uka
że się już 13 grudnia na ekranie kina „Pan 1 
zobaczyć będzie m ożna pełne wrażeń i 
emocji zapasy dw óch wywiadowców, rosyj
skiego i niemieckiego, (x).

Najniebezpieczniejsze zwierzęta w Afryce
Zgodnie z opinją słynnych badaczy C zar

nego Lądu, małżonków Osy i M artina John 
son, którzy  z ostatniej swej dw uletniej wy
praw y przyw ieźli w spaniały film „C<>ngo- 
rilla" — najniebezpieczniejszem  zwierzęciem 
dżungli nie jest lew  ani słoń, ani naw et 
goryl. N ajbardziej należy się w ystrzegać 
lampartów i nosorożców. W  czasie n ak rę 
cania „Congorilli11 przeżyli Johnsonowie 
sw ą najniebezpieczniejszą przygodę. Olbrzy 
mi nosorożec rzucił się na pan ią  Johnson,

i jedynie celny strzał męża z odległości 
czterech m etrów , uratow ał żyoie dzielnej 
kobiecie. Pozatem  przeży li jeszcze Johnso
nowie szereg szarpiących nerw y przygód 
podczas p rzepraw iania się p rzez  „Rzekę 
G rozy" — górny bieg Nilu. Ledwie też 
uszli z życiem, ścigani przez goryle. Emo
cjonujące te  przygody ujrzycie w kró t
ce na ekranie jednego z najw ytw orniejszych 
kin stolicy. (K.).

zw arte tłumy ludzi, którzy 
się dostać do wnętrza.

Na zebraniu przewodniczył tow. K iel-  
b a siew icz . Przem aw iali tow arzysze: 
pos. H. Liberm an i J . K w apiński, obaj 
witani gorąco i entuzjastycznie prze* 
zebranych.

Tow. pos. Matuszewski odczytał re 
zolucję przeciw  dekretow i o stow arzy
szeniach. Uchwałę przyjęto jednomyśi- 
nie.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

W zgromadzeniu w zięła liczny u- 
dział miejscowa inteligencja.

Z  ŻYCIA P A R T J I
Konferencja MiędzydzielnicOwa i Między

związkowa odbędzie się dm. 13 grudnia r.b. 
o godz. 6,30 wiecz. ul. Długa 19. Przedsta
w iciele Kom. Dzielnicowych i Związków  
Zawodowych proszeni są o punktualne przy 
bycie.

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. —
P. P. S. odbędzie się w poniedziałek 12 gru 
dnia o godz 6 wiecz. Długa 19.

Jak się wymierza 
podatki

Witold Rose, zamieszkały na N alew 
kach, okazał nam legitymację P. U. P, 
P., że od r. 1929 jest bezrobotnym, m i
mo to 8 Urząd skarbow y przed paru 
miesiącami przysłał mu nakaz płatniczy 
(Nr, rej. szac. 1004), a przed paru dnia
mi przynaglenie, by ten bezrobotny za
płacił z górą 50 złotych podatku i k a r 
z ty tu łu  wymierzonego podatku docho
dowego za  r. 1932.

Gdy Rose zgłosił się do Urzędu skar
bowego Nr, 8 — spędził tam parę go
dzin nadarem nie, usiłując wyjaśnić, i l  
podatek jest mu bezpodstawnie wym ie
rzony. W  konsekwencji niczego nie za
łatwił.

Tramwaj do Milanówka
Po ukończeniu całego tegorocznego 

programu robót inwestycyjnych na  linii 
W arszawa — Grodzisk' (budowa odga
łęzienia do Włoch i przedłużenie linji 
w Grodzisku) elektryczne koleje dojaz
dowe przystępują do opracow ania, w  
myśl posiadanej koncesji, projektu bu
dowy odgałęzienia tramwaju elektrycz
nego z Leśnej Podkowy do Milanówka 
na długości około 5 kim.

Pokwitowanie
NA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW 

BUDOWLANYCH.
R ada Hufca W arszawskiego Czerwonego 

H arcerstw a składa 5 zł. i wzywa Egzekuty
wę W, O. Ml. T. U. R., Zarząd Środowiska 
W arszawskiego Z. N. M. S. i W. R. S. K. O. 
do złożenia takiej ©amej ofiary.

Z ebrane na Czarnej Kawie Koła Przyja
ciół Czerwonego H arcerstw a w dniu 10 b.m. 
r  zł. 52 gr.

Z sali sadowej
Tragiczne harce  sam ochodow e

Przed sądem okręgowym stanęła  wczoraj 
bogata jedynaczka Nina Osmólska, która, 
prow adząc po w arjacku sam ochód swego 
papy, p rzejechała śm iertelnie Leokadję Ma
zurek.

W w ypadku tym poszkodow ani również 
byli: stolarz Stanisław Sokołowski i bezro
botna Weronika Rubach.

Oskarżona tłom aczyła się, że w jechała na 
chodnik, poniew aż wymijała row erzystę, ja
dącego po nieprawidłow ej stron ie  jezdni.

Biegli z U rzędu ruchu kołowego: Rychter 
i Olechnowicz stw ierdzili kategorycznie wi
nę  oskarżonej, jednak Sąd, wziąwszy pod 
uwagę okoliczność łagodzącą, jaką było 
w padnięcie pod sam ochód row erzysty, ska
zał Osmólską na 6 miesięcy więzienia, da
rowując jej karę z amnestji.

Obronę wnosił adw. Jarosz.

STAN POGODY
DZIŚ LEKKI MRÓZ.

Przew idyw any przebieg  pogody dziś: r a 
no chmurno i mglisto, w ciągu dnia roapła
godzenie. Nocą um iarkow any, w dzień lek
ki mróz. S łabe w iatry miejscowe, przecho
dzące we wschodnie.



I t r .  4 „ROBOTNIK", poniedz., 12 grudnia. Nr. 421

Zamachy samobójcze
19-letnia Sryfra Gliksakówna, haf- 

ciarka (Muiranowska 3), po sprzeczce 
rodzinnej, napiła się jodyny. Lekarz 
Pogotowia usunął grożące niebezpie
czeństwo, pozostawiając młodocianą 
desperatkę na miejscu.

Przy uL Spokojnej 11, w mieszkaniu 
Marji Lewandowskiej, sublokator jej, 
64-letni Leon Jagodziński, ogrodnik, 
pozostający od dłuższego czasu bez 
pracy, korzystając z samotności w 
mieszkaniu, powiesił się na sznurku, 
przymocowanym na gwoździu zewnątrz

szaiy. Lewandowska, powróciwszy o* 
koło północy do domu, ujrzała wiszą
cego trzymającego w ręku krzyż, i 
wszczęła alarm. Nadbiegli sąsiedzi 
przecięli sznurek i ułożyli samobójcę 
na łóżku. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, która nastąpiła przed kilku go
dzinami.

Denat pozostawił na stoliku kartkę 
tej treści: „Odbieram sobie życie o godz. 
4-ej z powodu braku pracy i krytycz
nych warunków materjalnych".

Starcie pociągu z taksówką
Na ul. Kolejowej 69, w  czasie prze

jazdu pociągu towarowego z terenu 
stacji towarowej dworca głównego na 
bocznicę „Centrali Przedsiębiorców

Podatek od lokali
14 b. m. upływa ostateczny uilgowy ter

min płatności raty podatku od lokali za 
IV kwartał rb. Po tym terminie wspomnia
ny podatek będzie ściągany wraz z odset
kami i karami za zwłokę oraz kosztami 
egzekucyjnemi. *-

Przewozowych", (usiłowali mimo da
wanych sygnałów ostrzegawczych, 
przez kolejarza, przejechać taksówką 
kierowca, 25-letmi Roman Wiśniewski. 
Nastąpiło starcie. Ostatni wagon przy
gniótł taksówkę do muru, a wraz z nią 
i kierowcę, który wyskoczył, ratując 
się przed wypadkiem. Mito to W, do
znał silnego potłuczenia lewego uda, 
pasażer zaś — Ksawery Z. (Wesoła 6) 
— lekkiego pokaleczenia odłamkami 
rozbitej szyby. Rannych opatrzyło Po
gotowie.

Komisje poborowe 
w grudniu

W grudniu odbędą się dodatkowe komi
sje poborowe w następujących terminach: 
dla podlegających PKU Nr, 1, zamieszka
łych w  1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26 komisariatach 
P. P. — 20' grudnia, dla podlegających PKU 
Nr, 2, zam. w 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 kom. 
— 23 grudnia, wreszcie dla podlegaiących 
PKU Nr. 3, zam. w 14, 15, 17, 18, 24 i 25 
kom. — 30 grudnia, wreszcie dla podlega
jących PKU Nr. 4, zam. w 6, 7, 8, 10, 19 
i 22 kom. — 13 grudnia. Dla poborowych, 
zamieszkałych na terenie powiatu warszaw
skiego i grójeckiego, komisja poborowa od
będzie się 14 grudnia. Wszystkie komisje 
będą urzędowały w lokalu przy ul. Stalo
wej 73. Na komisje te winni będą stawić 
się poborowi, którzy dotąd obowiązku te
go z jakichkolwiek powodów nie dopełnili, 
a otrzymają we właściwym czasie odpowied
nie wezwania od władz administracyjnych.

NASZA RUBRYKA

Napad bandycKi
na Konduktora tramwajów

KRAWCOWA szyje suknie, palta, nicuje, 
przerabia. Sugnie od 6 zł. R bota solid
na, Ciepła 14 m. 26.

KROJU, szycia, różnych specjalnych ro
bót, uczę sposobem prędkim, nikomu nie
znanym. Wobec kryzysu—tanio. Zapisy 12 
w południe do 2-ej i 5—7 Czackiego 8—10.

W ub. sobotę o godiz. 23 m. 30, gdy 
elektrowóz liniji ,,25" znajdował się na 
krańcowej stacji przy ul. Kawenczyń- 
skiej, obok Bazyliki Serca Jezusowego, 
do przyczepnego wagonu wsiadł jakiś 
mężczyzna i zwróciwszy się cfo kon
duktora, Aleksandra Mijasa, przyłożył 
mu rewolwer do głowy, zapowiadając: 
„Cicho bądź, bo cię zastrzelę". Jedno
cześnie lewą ręką zdjął z ramion kon
duktora torbę, zawierającą około 40 zł 
gotówką .cedułę obliczeniową, bilety 
jednorazowe i korespondencyjne. Ucho-

WIADOMOŚCI SPORTOWE f )
Robotn. Reprez. Krakowa 
zwycięża Śląsk

W Krakowie odbył się wczoraj mecz 
piłkarski pomiędzy robotniczemu re
prezentacjami Krakowa i Śląska, za
kończony zwycięstwem Krakowa w sto
sunku 5:1 (1:0).

Krakowska drużyna górowała zgra
niem, techniką i dyspozycją strzałową 
nad Śląskiem. W pierwszej połowie 
gra prowadzona była w slabem tempie 
przy lekkiej przewadze miejscowych. 
Jedyną bramkę zdobywa w tej fazie 
gry CZAPIK z krakowskiej Legji.

Po zmianie pól gra się ożywiła- Gos
podarze opanowują boisko i strzelają 
4 bramki przez Goldnera (Hakadur), 
My tara (Legja) i Weintrauba (Siła). 
Honorowa bramka dla Ślązaków padła 
w ostatnich minutach z wolnego, wy
korzystanego przez Ocanę (IRKS. Ka
towice).

Sędziował p, Schneider. Widzów o* 
koło 500.

Robotn. Repez. Śląska 
przegrywa I w Zagłędu

Reprezentacja robotnicza Śląska wal
czyła w niedzielę na 2 frontach. Pierw
sza przegrała z Krakowem 1:5, druga 
spotkała się w Dąbrowie Górniczej z 
wicemistrzem robotniczym Polski, RKS. 
Zagłębie, przegrywając 2:4,

Utworzenie autonomicznego  
podokrągu robotniczego

W gmachu teatru „Ateneum" odby
ło się pierwsze organizacyjne walne 
zebranie nowoutworzonego autono
micznego podokręgu robotniczego. 
Przewodniczył obradom tow. Herman 
ze Skry. Po przemówieniu prezesa 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej, p. Ruseckiego, postano
wiono utworzyć na terenie Warszawy 
autonomiczny podokręg, w którym roz
grywane będą oddzielnie zawody o mis
trzostwo, które będą równocześnie za
wodami o mistrzostwo robotnicze sto
licy. Podokręg podzielony zostanie na 
klasy. Do klasy A wliczono 8 klubów. 
Klub, który zajmie pierwsze miejsce w 
rozgrywkach, walczyć będzie o mis
trzostwo okręgu z mistrzem klasy A. 
Do Masy A podokręgu zaliczono: Ma- 
rymont, Gwiazdę, Skrę, Znicz, Sarmatę, 
Elektryczność, Czarnych i Drukarza.

Przewodniczącym podokręgu autono
micznego wybrano prezesa Skry, dr. 
Jerzego Michałowicza.

Mistrz Austrji pokonany 
przez zapaśników Warszawy

W sobotę późnym wieczorem rozegrane 
zostało w nowym lokaiu YMCA. w stoliicy, 
przy ul. Konopnickie}, międzynarodowe 
spotkanie zapaśników - amatorów, a mia
nowicie: drużynowego mistrza Austrji, wie
deńskiego Hakoahu, z reprezentacyjnym 
termem Warszawy,

Sensacyjny ten mecz ściągnął niewielką 
liczbę publiczności, zaledwie około 500 o- 
sób. Tak małą frekwencję spowodował 
bojkot zawodów, ogłoszony przez prasę ży

dowską stolicy, a skierowany przeciwko 
klubowi YMCA. za nieudzielanie sali klu
bom żydowskim. Mecz przyniósł niespo
dziewane a zdecydowane zwycięstwo tea
mowi Warszawy, który pokonał mistrza 
Austrji w  stosunku 10:9. Zwycięstwo 
to jest tembardziej przekonywujące, że we 
wszystkich walkach z wyjątkiem jednej roz
strzygnięcia. nastąpiły przez położenie prze
ciwników na łopatlki. Jedna tylko walka 
zakończyła się przez zwycięstwo na punkty 
zawodnika austriackiego.

Drugiego, dnia, w niedzielę Wiedeńczycy 
przegrali z YMCA. 13:7.

Walki miały ciekawy przebieg i należały 
do bardzo pięknych. Austrjacy zaprezento
wali dobrą technikę, ale bali się walki w 
parterze. Nasi zawodnicy wykazali ogrom
ną ambiqę i dobry poziom techniczny.

Zawody bokserskie w stolicy
W sali teatru „Nowości * rozegrane zo

stały wczoraj zawody bokserskie z udzia
łem pięściarzy Polonji, Makabi i Skody. 
Wszystkie prawie spotkania stały na ni
skim poziomie. Bardzo dużo do życzenia 
pozostawiało również sędziowanie. Wyniki 
techniczne poszczególnych spotkań przed
stawiają się następująco:

W wadze muszej odbyły się dwa spotka
nia: Drajman (Makabi) zremisował z Woj- 
sławskim (Polonia), a Czarnecki (Skoda) 
przegrał z PutkowskSm (Polonia).

W wadze koguciej Pasturczak zwyciężył 
przez techniczny k. o. w  pierwszej rundzie 
Zająca (Makabi), Konigsweinowi (Makabi) 
przyznano zwycięstwo nad Nawrockim (Po
lonia), a Borenstein (Makabi) przegrał na 
punkty ze Zbierekim (Polonia).

W wadze piórkowej Anders (Makabi) wy
walczył wynik remisowy z Kazimienskim 
(Polonia).

W wadze lekkiej odbyło się spotkanie 
Matuszewski (Skoda) — Pernak (Polonia), 
zakończone wynikiem remisowym.

W wadze półśrednicj Wysocki (Makabi) 
zwyciężył na punkty Krawczyka (Polonia).

Ostatnie spotkanie Pilnik (Makabi) — Pi
sarski (Skoda) przyniosło wynik nieroz
strzygnięty.

Widzów około 2,000.

Między klubowe zawody 
pływackie w Warszawie

Wczoraj na basenie Akademików w sto
licy odbyły się międzyklubowo zawody pły
wackie, zorganizowane przez AZS,

Uzyskano następujące wyniki ważniejsze:
100 m. stylem dowolnym: 1) Bocheński

1:02,2 sek. 100 m. klasycznym — Szrajbman 
(ŻASS.) 1:23,1 sek —  lepiej od rekordu Pol
ski. 100 m. nawznak — Jastrzębski (AZS.) 
1:24,2 sek. 100 m. nawznak pań — Zatonów- 
na (Legja) 1:50,8 sek.

Dlaczego wyjazd 
Wojtkiewicza nie doszedł 
do skutku

Najlepszy obecnie bokser wileński, Wojt
kiewicz, został zaproszony przez Łotewski 
Związek Bokserski do wzięcia udziału w 
międzynarodowych zawodach bokserskich 
w Rydze, które się odbędą dziś. W powyż
szych zawodach mają wziąć udział bokse
rzy łotewscy, litewscy, estońscy i  niemiec
cy.

Wyjazd Wojtkiewicza nie doszedł jednak 
do skutku, a to z tego powodu, że razem * 
nim chciał wyjechać również i kierownik 
wileńskiego ośrodka W. F., kpt. Ostrowski. 
Łotewski związek nie chciał się zgodzić na 
p krycie kosztów przejazdu i  pobytu na 
Łotwie zarówno boksera jak i menagera.

Cracovia bije Śląsk w hokeju
Na sztucznem lodowisku w Katowicach 

odbył się wczoraj mecz hokejowy pomiędzy 
reprezentacją Śląska a Cracovią. Zwycięży
ła Cracovia 3:0 (2:0, 0:0, 1:0).

Cracovia, która wystąpiła po raz pierw
szy na lodzie, miała przez cały czas bar
dzo silną przewagę.

Nowe zwycięstwo Gedanji
Wczoraj w ramach zawodów ligowych o 

mistrzostwo Gdańska Gedanja walczyła z  
S hupo, bijąc go 3:0 (3:0),

Polska drużyna odniosła zasłużone zwy
cięstwo, górując nad przeciwnikiem techni
ką i zgraniem.

Austrja zwycięża Belgję 6:1
W Brukseli rozegrano wczoraj, wobec

15.000 widzów, międzypaństwowy mecz w 
piłce nożnej pomiędzy reprezentacjami Au
strji i Belgji.

Zwyciężyła bezapelacyjnie drużyna au
striacka 6:1 (3:0). Walka toczyła się w cięż
kich warunkach terenowych i atmosferycz
nych.

Walne zebranie 
Pol. Zw. Tenisowego

Wczoraj odbyło 6ię w  Wanszawie dorocz
ne walne zebranie Polskiego Związku L.- 
Tenisowego, które zgromadziło licznych de
legatów z całej Polski.

Obradom przewodniczył delegat okręgu 
śląskiego, prof. Kulej. Ze sprawozdania za 
okres ubiegły wyjmujemy najciekawsze frag
menty.

Zarząd Zw. zamknął r . k znaczną nadwyż
ką dochodów. W kasie Związku znajduje 
się około 8,500 zł. gotówką, ponadto —
12.000 zł. należności u poszczególnych to
warzystw. W okresie sprawozdawczym 
Związek liczył 71 zrzeszonych klubów. Za
znaczyć trzeba, te  w  mistrzostwach junjo- 
rów startowali uczniowie szkół średnich za  
pozwoleniem Ministerjum Oświaty. Jest to 
pierwszy wyłom w zasadzie przez Ministe
rjum przestrzeganej, o nienależeniu mło
dzieży szkolnej do klubów sportowych i nie- 
startowaniu jej w  imprezach klubowych.

Walnć zgromadzenie WOZLA
Wczoraj odbyło się w stolicy w ake ze

branie Warsz. Okr. Związku Lekkoatleycz- 
nego.

Po przyjęciu sprawozdań władz i udziele
niu im absdutorjum, wybrano nowy zarząd 
w następującym składzie:

Przewodniczący — Walenty Foryś (po
nownie). Członkowie: dr. Blafier, Trojanow
ski, Górka, Kowalewski, Burzyński, Za
krzewski, Maciejewska, Sienkiewicz, Le- 
benbaum i Grotowski.

Z ważniejszych uchwal notujemy: 1) zor
ganizowanie mistrzostw dla rezerw klubów 
klasy A: 2) domagać się zniesienia 10% po
datku magistrackiego od imprez lekkoatle
tycznych.

dząc z łupem, rabuś odezwał się: „Ci
cho bądź, bo przy wagonie stoi drugi”. 
Niezwłocznie po ucieczce bandyty Mi- 
jas zaalarmował konduktora wagonu 
motorowego, Józefa Rybickiego i ra 
zem poibiegH w stronę wału kolejowe
go za uciekającym opryszkiem. Ściga
jący dobiegli do fabryki chemiczne) 
„Kijewski, Scholtze i S-ka", przy ul. 
Siarczanej, gdzie spotkanemu policjan
towi zameldowali o napadzie. Dalszy 
pościg okazał się bezskuteczny.

Co grają w Teatrach?
„SĘDZIOWIE" W TEATRZE ATE

NEUM. Dziś uroczyste przedstawienie 
, Sędziów" w nowej inscenizacji St. Pe
rzanowskiej w oprawie scenicznej skom 
ponowanej przez Winc. Drabika. Udział 
biorą: I. Borowska, Z. Chmielewski, St. 
Daniłowicz, H. Lechowska, J. Damię- 

5 cki, B. Dominiak, E. Fidler, J. Hajdu- 
) ga, St. Jaracz. J, Krell, Z. Korefwo J. 
; Maliszewski, A. Mara, M. Marjański, 
; St. Perzanowska, A. Wojdan, J. Wo- 
I szczerowicz.
| Widowisko poprzedzą sceny z „Wy

zwolenia", obrazujące stosunek Wys
piańskiego do teatru i aktorów.

Od wtorku powraca na afisz świetna 
sztuka K. Zuckmajera p. t. , Kapitan z 
Koepenićk" z Jaraczem w roli tytuło
wej,

Z OPERY, Dziś, jutro i w środę, z po
wodu prób z opery „Turandot", przedsta
wienia zaweiszone.

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
St. Wyspiańskiego „Wesele".

TEATR NOWY. Dziś komedja Devala 
, Mademoiselle" w świetnej obsadzie.

TEATR LETNI. Dziś ł codziennie ko
medja Hertza „Podróż poślubna dyrektora”.

GWIAZDKA TEATRU POLSKIEGO DLA 
MŁODZIEŻY. Teatr PoLsiki przygotowuje 
specjalne widowisko „dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych" pióra młodego autora i reży
sera, Janusza Wameckiego, p. t. „Dwana
ście godzin przygód". Będzie to widowisko 
dla wszystkich, nawskroś nowoczesne i ory 
ginalne, widowisko, które łączy w sobie ele 
ment humoru z zajmującą, prawie kinema
tograficzną akcją. Przed oczami widzów 
przesuną się barwne przygody rodziny pol
skiej w Chinach.

Sztuka ta grana będzie wyłącznie w so
boty i niedziele w  południe lub po połu
dniu. Premjera w przyszłą niedzielę, 18-go 
grudnia o godz. 4-ej po południu.

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
sztuka Kryety Winsloe „Dziewczęta w mun
durkach".

„BANDA". TEATR MAŁY. Codziennie 
„Jarmark śmiechu" z Ordonórrną, Pogorzel
ską, Jarossym i Dymszą na czele zespołu.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co
dziennie wielka rewja w 30 obrazach p. 
t.: „Brawo! Bis”.

TEATR ARTYSTÓW. Codziennie odby
wają się próby z  głośnej sztuki A. Tołstoja 
1 Szczegolewa p. t. „Rasputin". Premjera

TEATR „8 m. 30“ daje codziennie prze.
śliczną operetkę Stolza „Peppina".

WESOŁY TEATR (Chłodna 49). Dziś re
wja „Tango i miłość".

TEATR ŻEROMSKIEGO. Dziś „Daniel" 
Stanisława Wyspiańskiego w sali Domu A- 
kademickiego (plac Narutowicza 5).

TEATR REWJI „LOTOS". Rewja p. U 
„Wesoły stragan".

TEATR „MIGNON". Dziś rewja p. I  
„Trunek na frasunek".

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DANEJ MUZYKI. Dziś o godz. 8,15 wie
czorem w sali Konserwatorjum odbędzie eię 
102-a audycja Stowarzyszenia przy współ
udziale: orkiestry kameralnej i zespołu wo
kalnego A. Comte-Wilgockiej.

CYRK. Nowy program grudniowy Mister 
Dżek — fenomen obecnych czasów i 10 
wielkich atrakcyj,

Bezpłatnie
do Cyrku Staniewskich

Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma 
przy kupnie jednego biletu w kasie 
Cyrku—drugi taki sam bilet

zupełnie darmo!
Ważne na przedstawienie wieczorowe 

dziś dn. 12.XII i jutro dn. 15.XII.

w najbliższych dniach.

Dziś w Radjo
11.40 Przegląd Prasy. .11.50 Komunikat 

dla komunikacji lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu. Hejnał. 12.05 Program na dzień biei 
żący. 12.10 Muzyka z płyt. 13.20 Komuni
kat P. I. M. 15.10 Komun. Inst. Eksporto
wego. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 
Przegląd komunikacyjny. 15.35 Skrzynka 
pocztowa. 15.50 Melodje i piosenki. 16.25 
Lekoja języka francuskiego. 16.40 „Co i jak 
czytać — z dziedziny przyrody". 17.00 Mu
zyka lekka z kaw. „Italia". 17.55 Program 
na dzień następny, 18.00 Koncert solistów.
19.00 Rozmaitości. 19.20 „Skrzynka poczt, 
rolnicza". 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 
Dziennik Radjowy. 20.00 „Paganini", ope
retka w 3-ch aktach Franciszka Lehara.
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 22.15 
Muzyka taneczna z „Adrji". 22.55 Komun. 
P. I. M. 23.00 Muzyka z dancingu. ,

„Daniel” Wyspiańskiego w teatrze im. Żeromskiego

W sali Rady Miejskiej odbyło cię 
przedstawienie „Daniela" Wyspiańskie
go w wykonaniu zespołu teatru im. Że
romskiego.

Zdjęcie nasze przedstawia emocjo-

mujący moment grozy w trzeciej sce
nie, gdy Baltazar (alegoryczna postać 
jednego z b. zaborców) jest przerażo
ny na widok buntu uciśnionego ludu.

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y  
CENY OGŁOSZEŃ;

Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie.

w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmiar.^ adresu 50 \r.
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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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